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Przemijanie 

Pie ń do Ducha w. 

 

„Stworzył więc Bóg człowieka na swój obraz, na obraz Boży go stworzył: stworzył mężczyznę i 
niewiastę. Po czym Bóg im błogosławił, mówi c do nich: <B dźcie płodni i rozmnażajcie się, abyście 
zaludnili ziemię i uczynili ja sobie poddan >[...]A bóg widział, że wszystko, co uczynił, było bardzo 
dobre.” 

Bóg jest Miłością. Miłość ma to do siebie, e musi być dawana. Nikt nie jest w stanie zachować miłości 
tylko dla siebie. Tak samo i Bóg nie mógł yć sam w miłości, dlatego stworzył świat i człowieka, aby 
On mógł kochać i być kochanym. Bóg chciał, eby ludzie byli najszczęśliwszymi istotami w Jego dziele 
stworzenia, którzy nie będą nigdy cierpieć, a co za tym idzie - nigdy nie umrą, bo będą yli wiecznie w 
najwspanialszym ogrodzie - Edenie. Ale na świecie pojawiło się zło, szatan, który nie mógł ścierpieć 
ludzkiego szczęścia. Dlatego sprowokował on pierwszych rodziców, aby sprzeciwili się Bogu. 

„Bóg rzekł: <Oto człowiek stał się taki jak My: zna dobro i zło; niechaj teraz nie wyci gnie 
przypadkiem ręki, aby zerwać owoc także z drzewa życia, zjeść go i żyć na wieki.> Dlatego Pan Bóg 
wydalił go z ogrodu Eden[...]” 

Rozpoczął się czas, w którym ludzkość musi zasłu yć sobie na szczęście przebywania z Bogiem w Jego 
królestwie yjąc na ziemi, doświadczając cierpienia, wierząc w zbawczą moc Chrystusowego 
odkupienia, ufając Bo emu miłosierdziu i miłując drugiego człowieka. 

Pie ń 

Tak więc yjemy. Prze yliśmy ju  kilkanaście lat. Wstajemy rano i od razu narzekamy: na to, e trzeba 
tak wcześnie wstać, e jeszcze jest ciemno i zimno, e jest brzydka pogoda; e dzisiaj znowu matma, 
której znowu nie zrozumiem, z której znowu będzie 15 zadań do domu, których znowu nie zrobię; e po 
szkole nie będę mógł posiedzieć na kompie i posłuchać muzyki tylko będę musiał posprzątać, pójść do 
babci albo zrobić jeszcze coś innego w domu. Czy nasze ycie nie jest jednym nieustannym 
narzekaniem? 

„Albowiem to Bóg jest w nas sprawc  i chcenia i działania zgodnie z Jego wol . CZYŃCIE WSZYSTKO 
BEZ SZEMRAŃ I POW TPIEWAŃ, abyście się stali bez zarzutu i bez winy jako nienaganne dzieci Boże 
pośród narodu zepsutego i przewrotnego. Między nimi jawicie się jako źródło światła w świecie.” 

Rzadko zdajemy sobie sprawę, e ka dy nowy dzień to kolejna szansa dana nam od Boga, aby zmienić 
nasze ycie, poprawić się, być lepszym. Ktoś mógłby się spytać: „dla kogo to wszystko?” Dla Boga, dla 

drugiego człowieka i dla naszego zbawienia. Jesteśmy tylko raz na tym świecie. Trzeba ciągle iść do 
przodu, a nie oglądać się za siebie, bo tak daleko nie zajdziemy. Nie będzie drugiej szansy. Mamy ją 
tylko albo a  jedną. Cieszmy się tym, co mamy i ubogacajmy się tym, bo taka jest nasza rola w yciu. 
Od dziś niech nasz dzień rozpoczyna się od radosnego uśmiechu i podziękowania za to, e Bóg w swojej 

miłości obdarował nas kolejnym dniem ycia. Nie narzekajmy na to, co jest za oknem. Pomyśl, e 
Eskimosi mają ciągle zimno, a za kołem podbiegunowym noce trwają od kilku dni do kilku miesięcy. 
Na narzekajmy na szkołę, bo są dzieci, które z chęcią by do niej poszły, ale nie mogą z powodu wojen. 
Nie narzekajmy, e musimy zrobić coś w domu czy dla rodziców, ale dziękujmy Bogu, e mamy i dom i 
rodziców. 
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Mt 25,1-13 

Michał i Kasia, lat 20 - zginęli w wypadku samochodowym 

Mateusz, lat 13 i Przemek, lat 18 – potrąceni przez samochód, który wjechał na chodnik – zginęli 

Ania, lat 10 – zmarła na białaczkę 

Łukaszek, 2 latka – zmarła na pneumokoki 

Martynka, 10 dni – zmarła po porodzie 

 

Dłu sza chwilka ciszy 

 

Na ile procent jesteś pewien, e obudzisz się jutro rano? e spędzisz najbli sze święta Bo ego 
Narodzenia ze swoją rodziną? e pojedziesz w przyszłe wakacje na rekolekcje czy inny wyjazd? 

 

Dłu sza chwilka ciszy 

 

Pie ń (?) 

 

„Ju ? Tak prędko? Co to było? 

Coś strwonione? Pierzchło skrycie? 

Czy nie młodość swą prze yło? 

Ach, więc to ju  było... 

ycie?” (L. Staff) 

Nie zmarnujmy tego, czym Bóg nas obdarował. Pamiętajmy, e to właśnie my zostaliśmy wybrani przez 
Boga jako jego dzieci i mamy na ziemi cos do spełnienia, mamy wypełnić Jego plan. I choć ycie nie 

zawsze pokazuje nam, e jesteśmy wyjątkowi, to zawsze przypominajmy sobie słowa:  

„Nie wyście Mnie wybrali, ale Ja was wybrałem i przeznaczyłem was na to, abyście szli i owoc 
przynosili i by owoc wasz trwał.” 

Nie wiesz ile dni spędzisz jeszcze na tym wiecie. Dlatego czyń dzi  to, co mógłby  zrobić jutro, ale 
miej na względzie swoje zbawienie. 

Amen 
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